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Pius'X . po chorobie: Papież ukazuje się zgromadzonym tłumom na balkonie dziedzińca św. Damazego.

P rzen iesien ie  n rzędn ika-obyw atela: Przedstawiciele m. Stanisławowa żegnają na dworcu p. Jana Traciłowskiego (X)i mianowanego naczelnikiem lilii Banku
austro-węgierskiego w Krakowie.

mówił ks. Lubomirski, wręczając jubilatowi medal, 
ofiarowany przez cesarza za 40 letnią służbę. Kustosz 
dr. Bronisław Czarnik, który także obchodził ju ­
bileusz 30 letniej pracy w Ossolineum, przemówił 
równie gorąco do jubilata i wręczył mu piękny 
album z fotografiami wszystkich członków zakładu, 
wreszcie stypendysta p. Leopold Worosz wręczył 
jubilatowi bukiet z szarfami.

Dr. Kętrzyński, po ukończeniu uniwersytetu 
w Królewcu, gdzie otrzymał doktorat filozofii, wstą­
pił przed 40 laty do Zakładu Ossolińskich, gdzie 
początkowo piastował godność sekretarza, kustosza,

Jubileusz dyrektora Ossolineum: Dr. Wojciech 
Kętrzyński.

a od r. 1876 godność dyrektora zakładu. Jubilat 
wydał sporo prac naukowych, a dla zakładu położył ■ 
wielkie zasługi.

Pius X. po chorobie.
Przed kilku tygodniami telegramy rozniosły po 

świecie wiadomość, że Ojciec św. Pius X. ciężko 
zachorował. Znużenie pracą i za małe szanowanie 
się przy tylu obowiązkach spowodowały, że Pius X. 
zapadł na influenzę. Zdawało się, że słabowity or­
ganizm Ojca św. nie przetrzyma ciężkiej choroby. 
Przez kilka tygodni cały świat katolicki w naprę­
żeniu oczekiwał, czy uda się Ojca św. uratować. 
Ostatecznie, jednak przesilenie przeszło i Ojeiec św. 
wrócił już do zdrowia.

Od kilku dni rozpoczęło się w Watykanie nor­
malne życie pracy. Znowu tysiące pątników spieszą 
do stóp stolicy Piotrowej, znowu sale Watykanu 
są przepełnione, a Ojciec św. rozpoczął udzielanie 
zwykłych audyencyi. Posłuchania te dzielą się na 
dwojakie. Jedne, publiczne, udzielane są bądź w wiel-


